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C isa aa i-ej

widna petitowy mk. 2,00 
m  IH*ej *ś£©aie—:sełr. 1.60 
Ba FTej utoonie — 0.76 f., 
B t. i  * 9 ! a s  8 sa wiena 
g#im@Btowy — mk, 2,50, 
Btebse eglesaaaia po 20 
In . aa wysan. NajEBieJaia 
iiokse egtosaeaie sak. 1.60

leiak®Ja i Jkiminlfliraftja
Biassesą się p@i M 4-jb  
gsny ni. ItaiososBOwle* 
a ki®| w ieeaswtu.

Alges ii*  listów i Sspesfit 
.Sfcre" SiBMwi#*.

s u m
Dziennik polityczny, ł spoeczny i literacki

Prenumerata wynosi: Z od 
Bieniem  rooznie m. 42.90 —  
półrocznie m .  21.00— kwa 8* 
toinie s i .  10.60—n i e s i o n e  
aa. 8.60 i  p rzesy łk ą  pots»  
tow ą 8 m . 60 f., m tesiq e i-  
ale. Cena a o n e r n  poi©' 
dyńczego — 86 l e i .

Sedakeja otwarta od t  t u t  
do 7 wieoz, — Rękopisów aa* 
dessłam roh redakcja nie iwraca.

Oddziały własne w Będsinlc
sl. Małachowskiego 9, w Dą- 
krewic ul. Sienkiewicza M

m
• -iP.i 
mffr&fai:

Towarzystwo Akcyjne Ubezpieczeń
V I T A "

w Warszawie.

Kaplt&ł zakładow y Mk» 5 .0 0 0 .0 0 0 .
Zoptnło nkoiistytuo wane i roaspoczyna sw ą  działalność.

. . * 4 - ' *' 1 * c-"*
ZARZĄD TOWARZYSTWA stanow ią:
PREZES: W ładysław  Kiślański, VICE-PREZES: Henryk Grohm an. — CZŁONKOWIE ZARZĄDU: W ładysław  B raunstein, B ohdan  Bro­

niew ski, Antoni Gintowt, Marjan G łowacki, Edward H eim an, W ilhelm  Hordliczka, J ó ze f P feiffer.
Dyrektor Zarządzający: E D W A I 1 D  IM C ISS1T T IV A .. 

Vice-Dyrektor: S T E F A I V  G l E L G .

fuwarzyutw® „Y lfA * przyjmuje ubezpieczenia*
I na dożycie, pośmiertne, mieszane, posagowe, rent I t, d. — II od wypadków wszelkiego rodzaju.

Centralne Biuro Zarządu: W a r s z a w a ,  P la c  W arecki Mr. 3 .
■

Inspektorat w Łodzi — ul Benedykta Nr. E ^
Reprezentacja w Poznaniu — ul Teatralna 2, dom własny.
Reprezentacja w K'akowle — ul Zwierzyniecka Nr. 7 
Reprezentacja w Sosnowcu: M. Karaś ul. Dęblińska Nr. 7.

A jenci, pragnący pracow ać d la  T o w a r z y s tw a  „ V 1 T A ", proszeni są  o  nadsyłan ie ofert d o  Biura C entralnego, plac W arecki Na 3 w W arszaw ie.

Od 15 do 21 lipca 1919 roku. Dla dzieci ( młodzieży wstęp wzbrtnlony

y  T > 1 j  ws z e c hś wi at owa sław a w w ielkim  arcy-
A J I C iJ  3 .  O U i c l l l  dzie le  w  4 cz. w łosk iej wytworni „Cines"

RAPSODJA SZATAŃSKA
N a d  p r o g r f t m !

D a c h  w  z a m c a y s k n
N a d  p r o g r a m !

straszna, lecz w esoła komedja 
w 2-ch częściach.

UWAGA. Początek o godz. 6, w n iedziele i święta o 5-ej.

THATRnid-om
% S^ssswcu.

Dla dzieei i nsładziBŹy wstąp dozwoloBy. Od 14 go lipca 1919 roku, 
P ł y n n a  p i ą k n o ś < ?  p a r y s k a

Fabienne Fabrege
w dramacis w 5 eio eząśsiach p. t.r

BURZE ŻYCIA.

Od w ydaw nic tw a.
Pom im o wszelkich w ysiłków  ze strony redakcji 

nie byliśmy dotąd w stanie doprowadzić działu icf jrm a- 
cyjao-telegraficznego do doskonałości, a to  dla stałego 
niedom agania telegrafu, k tó ry  dostarczał nam telegram y 
z ogrom nym  opóźnieniem . Dość powiedzieć, że wieści 
telegraficzne bardzo cgęsto otrzymywaliśm y około po­
łudnia, gdy już na mieście kolportow ano „Kurjer C o­
dzienny* z tymi właśnie telegram am i.

Poczynając od dnia dzisiejszego, otrzym ywać bę­
dziem y telegram y telef onicznie w nocy i już rano czy­
telnicy „Skry* otrzym ają istotnie najświeższe wieści te ­
legraficzne z całego świata.

M a d  p r o g r a m :  
A - l c t i i a l n o ś c i  f r a u c u s k i e

Początek w dni powszednie o godzinie 6-ej. 
w niedzielę i święta o godz. 3-e] po pot

cb«r. Hszu, Bosa i gardła

SOSNOWIEC, Kołłątaja 14 10 
(M lkola]«wska)
Od 4 —0 pp.

C horoby  kobiece
SOSNOW IEC, 

ul. M ałachow skiego N; 11.
Przyjmuje od 5 do 6 wiecz.
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T6ATH SWieifeNy

„Zlillll”
ul. Kościelna Ns 7. 

Z n o w u  o t w a r t y !

O d  śr o d y  16 lip c a  1919 r.

N .esw ykły dram at am arykańskl w 6  « ą ś c iś « b .

Trwoga przed nim
N iezaaae krajeferaiy, — Pląkaa w ystaw i!

O rk iestra  koncertowa R. Radoifiego,

P o c z ą t e k ;  
w dn ie  pow szed n ie  o  godz. 6 w so b oty , n ied z ie le  i św ięta  od go d z . 4"ej

ro2Stri*liwają. W SkókSw I*  
rossfcritleao 13 dzfawttciak i 8  
tfełopezjk^w , w Cl««t«r*yflie wią- 
e©j, Jak 10, a w Pr&lal n ie m -  
sfcsłfs eni jadsse.

„O pisać łrudne — kcńezy się

tea  straszay lis i—co a e s s  dfo,
je  s ie . Poaiew aż dzieci ptłsku 
zabierają d o  eehrea  nadal, * ] ..  
m stk i z dziećm i kryją s la  3o 
bKgsath i gęstwisash*.

Bolszewizm w Zagłębiu.

mmo
Od pon ied zia łk u  20 do 27 Iipea ® ląez.

Eilun Richter srtyslk"

Sfinks
W SMMWCB.

fln o n s: B O L S S . A  j e < ł i z i e l  
doby o b e c n e j , w y stęp u je  w g łośnym  

i sen sa cy jn y m  obrazie , ob ieg a ją cy m  najw iększe k inem atografy  
w E uropie i A m eryce  ped  tytułem :

Tajemnica baszty
w ybitny drsm at w ęgiersk i w 6 k o lo sa ln y ch  częśc iach .

D la  d z iec i i m łod zieży  d o  la t ló  w e jśc ie  w zbronione.

Główmy Urząd Zaopatrywania Armji
(W arszaw a, Przejazd 10)

potrzebuje s ian a  dobrze p rasow anego, jed yn ie  z łąk gruntow ych, 
z d ostaw ą n atychm iastow ą lub późniejszą  aż do w iosny 1920 r.

Oferty do ziem ian, tow arzystw  i sp ó łek  roln iczych  przyj­
m uje S e k c ja  Ż y w n o śc io w a  U rzęd u ,

Niemcy a my.
Sprawy Górnego Śląska.
Wtjska okupacyjna.

B ytem , 26 lipsa . 
(Tal. .Iskry*).

„O btrschl. Ztg.“ d o a o si, i i  *« 
źródła am erykańskiego ©trzy­
m ała Bastąpająeą w ladsrasść: I 

„W w sjsk se h  am srykaósklcb , 
które zajm ą Q. Ś ląsk , e ie  feądsia 
ani a iem ców , aai psiaków  ama> 
rykańskich. W śiód  w ło sk ó w  
kom isji tn le s ty  zaajdą sią  rów* 
n isz  dziennikarze z p sń slw  koa­
licji.

Korfanty mężem zaufania  
komisji sntanty.

Wreeł&w, 20 lip es.

(Teł. „Iskry*)
Prasa n iem iecka denosf, ż s  z 

pcśród  p siak ów  p o w sła sa  zo ­
stan ie  pew na liczba m ężów  zaK- 
faa ia  przy kom isji e s te e ty  aa  
G , Śląsku. W liczbie ich z»aj- 
duje sią  p esc l Koi fanty.

A, Horsing?
. „Sshlese Volks; tg*. dow iaduje  
s ią  se p e w n e , że  «sławio®y kat

ludMCŚsi pslsk iej k sm issr s  p a ń . 
alw ew y Ś  ąska H orsieg zostania  
m ianew aay przedstaw icielem  
rządu a iem ieek lsg o  przy k o m i­
sji ea teaty  na G. Śląsku.

Ę i i d j  n a s t ą p i  o k u p i s j a ?
G saaw a, 20 lipca. 

(Teł* .Iskry*).
„H lvss* donosi:
E sta a ia  przedłożyła terraia  

ratyfikacji pekoja  przez parła* 
K anty ps.ńtw skesslidew asych i 
sp rzym itrsoey th  d o  d. 1 wrze- 
śa ia  r. b. i i e  zsjącie terytorjów  
G. Śląska, gdzie sią  raa odbyć  
pleb iscyt, przez w ojska en ten iy  
aśstąp i w 8 dz i po osteta lsj raty­
fikacji.

fliepodleflłośś G. Śląska,
B?tli0 , 21 lipca.

„Krsuzzig* dow iaduje sią, źa 
sp r iw a  utworzenia sam odzklne*  
go  pzństw a górnó śląsk iego  a le  
z ls ie ła  jeszcze załatw iona. Rzą­
dy slem ieek i I praski są  zdaale, 
i i  w inno b jć  w ydaaa' prkwo 
zm ieaisjąee er tym  wypadku  
kossstylusję, centra®  zaś. żąda  
wydania w tym  w zglądzie zw y­
k łego  prawa.

Po południu, po u roczystoś­
ciach kościelnych  zasnęły sią  
tysiące  ludu m iejscow ego  i o* 
koliezsego  ustaw iać d o  pocho­
du . N I  ezela pochodu jechało  
60  u ła»ów  polskich, .d a lej fers* 
esy ło  600 byłych ź c łs ie r iy  prus­
kich, dziatw a szkolna i tłum y  
ludaości.

W uroczystości wziął© udział 
o k o ło  15,C00 o só b .

W spaniale w ypadła też uro* 
c z y it ; ś ć  znsartwyshwsta sia  Pol­
ski w Kartuzach, urządzone s ta ­
raniem  powiatowej rady lu d o­
w ej.

Po uroczystym  oabożeństw ie  
dziękczynnym  w koście par*fjed­
nym  rezp sczą ł sią  póchód, w  
ktćrysa w zięło udział ok o ło  
2O.CO0 osób . W szędzie była w i­
dać chorągw ie narodow e, b isie  
orły i rozmaita odzcaki tow a­
rzystw i cechów  z ca łego  po- 
p ow ie la  kartaskiego

P oshód  prowadziło 30 jeźdź­
ców  z polskim i chorągiew kam i 
w rękach i 9  orkiestr. O b­
chód zakończył s'ą  wzruszającą  
scen ą . Oś© okoliczni e ło śs ja n ie , 
przybyli na óbehód, w idząc wy- 
a ą d in k ła  w ezasia wojny dzieci 
m iejsk ie, urządzili im su te  gody. 
Chleb, m asło, jajka i m ięso , 
złożono tym  m iły m  w ofierze, 
aby— jak m ów ili gospodarze —  
zapam iętały ten  dzień  zm art­
w y c h w sta ła  w itlk isj naszej oj- 
ęzyasy .

Aresztowania IS3 delegatów  
rad; robotnlezej w Sosnowcu.

W czoraj b ład ze  policyjna wraz 
s  w ojskiem  aresztow ały w &lu 
We sl»ł««ktra wszystkich 183 
c iłsn k ó w  rady d elegatów  robot* 
a la y e h  Z? głębia, która j zada- 
siara było nie tylko siaa ie  z a ­
m ętu  w śród robotników Z a g łę ­
bia, Itsz  która w astataieh  c z a ­
sach zaczęła obm yślać p iekielne  
plaay zagarnięcia w sw e ręce  
władzy poHtyszaej przy pom ocy  
„greazichutsu**, tęg o  sarsaga  
„greazschutza", który o  m iedzę, 
na Śląsku, gnębi i m orduje ra 
b eteik a  p o lssw g a , rabując j@go 
m ien ie, bijąc kobiety i dzieci, a 
m ężczyzn tysiące mi pakuje do  
Wlezień, by tsm  m aił_s g łod s!

Całe szczęście , I*  w b d ze  n a ­
sze wpadły m  śład tego  przy­
m ierza naszych bandytów  boi- 
sz^wieki^h ze  spartakoweam i 
niem iackim i i eaargikzsym  wy­
stąpieniem  odraza przecięły tę 
Skeję piekielną, którrby n ie ­
chybnie pociągnęła za sobą s e t ­
ki, a s z o ie  tysiące krwawych 
efier.

Za a iem ieck ie  pieniądze ci 
wyrodni synow ie chcieli sp rze­
d ać O jczyznę sw oją, chcieli 
sprow adzić tu aajsawziątsrych  
w rogów  waszych, by w esp ó ł % 
n'asi m ordow ać i rabować w sp ó ł­
obyw ateli.

Człą śk sją  bolszew icką w  Pal- 
ser , a w ięc i' w Zagłębiu, a 
raczej przadawszystkim  w  Za­
głębiu  Dąbrowskim , kiereje d y ­
rektor urzędu propegeady i w y­
w iadu w  Katowicach, niejaki 
C eppel. _ _ _ _ _ _ _ _ _

W ychodząca w Lodzi , sirai 
Polska" piss«r, i l  „ów  żyd misi
* Bsrliass insituksje, brziaiątl 
jasno i krótke: stwarzać m p;J|. 
sca  aaarchję i m ltć  jak ael. 
lepsza re!as:j«s szpiegowskie na. 
tury wojskow#j. To się te ł rob) 
i robi ze względnym  powodza. 
u lem . °

Pozostająca w  bazpaśredaia 
sąsiedztw ie z Górnym Siąskiatn, 
a w ięc i Ktiiowicasii, Zagłęb!* 
Dąbrow skie stała się  tarasem 
działalności i szczególnej opitki 
w szelakich szpiegów  i płatnych 
agitatorów  bolszewickich.

Ha Ikzgych kopslaigch, « 
kryjówkach, dostępnych tylko 
w tajam aiczonym  górnikom, znaj­
dują się  całe stosy broni, rewol­
w erów , khrabinów, graaatów 
ręcznych. J est to jedna z „har­
towni", skąd broń rozwożoia 
jest p s  całym  kraju, każdorazo­
w o w ilościach drobnych, pa kil* 
kn lab  kilkanaście sztuk."

W ładze sa sz e  wykryły ów pit- 
k is lsy  sp isek  bolszewików I 
a resz tsw ily  przywódców w chwi­
li, gdy, obradowali nad zjub? 
Ojczyzny.

Jesteśm y  przekonani, iż ro­
botnicy polscy rozumieją, li 
aresztow anie tych bandytów nit 
m a ple w spólnego ze sprawami 
robotniczym i i że  wraz z (alf 
Polską cieszyć się  będą, ie 
za iągn an e zostało w sam  cut 
straszna aiaszcząśslę, które u  
w is łs  sa d  zaęk asym  krajem 
aaszym .

Hańba tyra zdrajcom Ojczyzsf, 
zdrajcóm  narodu i zdrajcon 
spraw y robotaiczejl 

Po trzykroć hańazl

l a n i e  spraw y.

F^5Emartwycliw»taMle
w ^rusacli SEaebodiiiclft 

t  m u  JPoM a& orzu.
G ltń s k . „ G iztta  G dańska-  

p ed eja  wzruszająca istotn ie ©pi­
sy  urządzonych w  licznych taiaj- 
sco w o ic ia ch  Pras Królewskich 
eb eh od ów  „Zraariw ychw sliaia  
Polski*.

J c d e a  z pierwszych takich  
obchodów  odbył s ię  w Zukow ie. 
W  pochodzie uczestniczył© ©ko* 
lo  10 tys. osób .

R ów nioi w sp a n ie ł/ obchód z 
okazji zjednoczenia zm srtw ycb

W3tsłej Polski od b y ł  się  wa w si 
Sierakow ice. O ło io  30 bram  
tryum f sinych s  napisam i: .N ie c h  
żyje Polsksl* „Niech iy j s  Wil- 
so e l* , „N ech  żyje k oaliejd*  
„N iech iy je  Paderewski 1" „Hal­
k i l*  lob „Nigdy do zg a b y  a ie  
przyjdą Kaszuby 1* i t. d . w ień­
czę i chorągw ie o  barwach aa- 
rodew ysh -m  dom ach i ^ itży  
kościelnej sadkły  e tis j  wsi a ia -  
zw yk ł/ urok.

Boiszewtcy mordują dzieci,
T ygedalk  ludow y „Zorza* o* 

trzym ał list, a a d esla sy  z okolic  
Msfeylowa ©sd Dnieprem ,I m a­
lujący straszna połażenia ta m ­
tejszej ludności pod rządami 
bolszew ików .

„Najpierw—są sław a listu  — 
aresztowali burżujów, poiyra  
rozstrzeliwali polską szlachtę  
zaściankow ą, a is raz dragi m ie ­
siąc w zięli s ię  za dzieci. J sk  
dzieci nin s d s ly  so  j«ść, to  Sta­
że li rodzicom  dzieci daw ać do  
Óshroa i porobili ochrony rus­
kie, żydow skie i p sisk ie . W fl­
ek rosach  polskich karm iono  
dzieci koniną s s  zdechłych m  
so sa c lsa ę  k o si. W M ahylew ia  
zachorow ało skatkinra tago 26  
dziaai. W ów czas m zystkiss ta  
dzieci kom isarjat ochrony zdre- 
wia kazał rozśltzslać.

W yprow adzili dzieci m  dwór 
z ©chroay P©d śsiaak ę. Dzieci 
zobassyły ssid atów  z krassaj 
gwsrdji, w ięc - starsze rzuciły 
sią n u  kolsas* błagając* cob y  
rztewali ja od  choroby, a nią  
zabijali, ale kom isarz krzyknął 
i dzissi pdstzalano co  d o  j@d-

innych ochronach polskich  
zaczęli fea rm !ć  d ziad  koniną e o  
sa lą  za zdechłych koni. D ziad  
w szędzie zachorow ał/ łw js ą d d e

Kwestja
rolna.

W obec o g rom n ego  z n a c z e ­
nia, k tóre p osiad a  dla lud nośc i 
m iejsk iej, a zw łaszcza  rob otn i­
czej uchw aiona przez se jm  r e ­
form a rolna uw ażam y za rzecz  
kon ieczn ą  poin form ow ać czy­
te ln ik ów  „Skry“, ja k ie  zm iany  
w yw oła on a  w życiu  roln iczym  
n a szeg o  kraju.

Z ap ad ło  w  se jm ie  p o sta -  
- n o w ie a ia  w  sp ra w ie  ro ln ej  

m u szą  b j ć  s to so w a n e  b. o- 
g lą d n ie , ab y  n ie  n aru sza ły  
in te r e só w  kraju .

U c z y n io n y  w  § 6  p r e c e ­
d e n s  m oże  s ią  m śc ić  p a  
ty ch , k tó rzy  g o  u c h w a lili.

P arcelac ja  w inna b y ć  d o-  
k ón a n ą  d rogą  ew o lu cji, ab y  
w raz z nią rozw ija ła  s ię  
ró w n o rzęd n ie  k o o p e ra ty w a  
rolna, sprzyjająca  tań szej i 
d o k ła d n ie jsze j o b ró b ce  z ie ­
m i. P a rce la c ję  m ó g łb y  p r z y ­
s p ie s z y ć  bank  p arce la cy jn y  
i  u s ta n o w ie n ie  p o d a tk ó w  
p o s tę p o w y c h  o d  m ajątku i 
sp a d k ó w .
^ N a r u s z e n ie  praw a w ła ­
sn o śc i n ie  m o ż e  b y ć  d o k o ­
n y w a n e  p o d  presją^ g ło d u  
ziem i; g łó d  n a  p ien ią d ze  i

in n e  dobra z ie m sk ie  jest 
p o w sz e c h n y , n ie Idzie zatym, 
ab y  o g ran iczać  praw a j a ­
sn o śc i, k tóre  to ograniczę- 
n ie  m o ż e  m ieć  m iejsce  wy* 
łą cz n ie  w o b ec  pogrzeb p $ ‘ 
stw a .

P a ń stw o  w inno zapobie­
g a ć  g ło d o w i ch leb a  i winno 
p atrzeć  na z ie m ię , jako na 
k a rm ic ie lk ę , [dostarczają^ 
o b y w a te lo m  j a k n a j  więcej > 
jak n ajtaószego  ch leba. DfU' 
g ą  racją stanu, m ogącą naru­
s z y ć  praw o w łasności, j es 
p o trzeb a  zaludnien ia  kre­
só w  p rzez  e lem en ty  PaD 
s tw u  p r z y ch y ln e .

W  in ten sy w n y ch  (P s?0'
darstwach folwarcznych,
d ających  znakom ite p‘°' J 
i  obsadzających  ,
c z ę ś ć  obszati} o k o p^  
w y c h o d z i p rzy  >zastc!f0ma. 
niu  m aszyn  roln iczych  
k sy m a ln ie  i 2  do  iS  ^ 
w e k  na m orgę rocznie. J 
c z a se m  gospodarz 6 cio 
g ^ w y  z u ż y w a  25  ^dato „ 
a  w łoścjan ie  100  cw ie  
w e k . W dobrze z a g o s po 
ro w a n y ch  folw arkach
m a s ię  1 k o n ia  na 15 %  
gów , ty m c z a sem  gospe*
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4.ro morgowy lub 6 -cio 
morgowy trzyma koma; 12 
morgowy parę koni, pomi­
mo że zarobki dla koni są 
rzadkie. Włoścjanin  ̂ na 4 
morgach ma ping, wóz, ra • 
dło i broną, g iy  tymczasem  
w folwarku jeden wóz wy­
starcza na 50 morgów ornej 
2iemi. Za to włeścjanin nie 
może mieć wieloskibowców, 
kultywatorów, bron talerzo­
wych, siewników, żniwiarek 
i  młockarni.

Innego rodzaju meljora- 
cja, jik drenowanie, iryga­
cja i t. p- są również wiel­
ce utrudnione w gospodar­
stwach włościańskich) w y­
magają bowiem porozumie­
nia się całej gromady, Zbo- 
ia  w folwarkach przecięt­
nie produkuje się na 1 mor­
gu więcej i lepiej odczysz* 
czanego. Produkcja jest tań­
sza, a zatym zboże może 
być taniej sprzedawane. 
prPrzy podatku postępo­
wym źle zagospodarowano 
folwarki muszą zostać roz­
parcelowane, nie będą bo­
wiem mogły się utrzymać.

Małe gospodarstwa wa­
rzy ln ian e mają racje b y­
t u  wyłącznie w podmiej­
skich okolicach.

Z powodów wyżej przy­
toczonych rząd, zakładając 
bank parcelacyjny, winien 
pobierać tworzenie się go­
spodarstw powyżej 12-tu 
morgów.

Jednocześnie z parcelacją 
winna następować komasa­
cja imeljoracja. Meljoracyj- 
ne urządzenia muszą być 
zabezpieczone przed parce­
lacją. Jednocześnie należy 
dołożyć wszelkich starań, 
aby spółki rolnicze polskie 
posiadały narzędzia, nieodzo 
w re do uprawy roli w takiej 
ilości, jaka jest dla da­
nego obszaru potrzebną. 
Wprawdzie śpiewały jaskół­
ki, że nie dobre spółki; jed­
nak przy większym uoby- 
watelnieniu spółki będą pra­
widłowo się rozwijały, a są 
one nieodzowne.

A  zatym parcelacja win­
na być dokonywaną jedno­
cześnie z kulturalnym^ po­
stępem drobnych rolników.

W ieńczysław Zaremba.

i l i R f l i  (1 l U f f l .
P o w r o t n a  fala. En tuz jazm dla Polski. Kolonizacji te re n ó w  
naszych  przez em igran tów .  4  mil ja rdy m a r e k  dla kraju.

, D e p a r ta m e n t  kolonizacyjny przy polsk im  Tow arzystw ie 
hand low ym  w Chicago.

Chicago, 30 cBciwca.

W ś rć i assaych *si*ków  w 
Ameryce pewstaje eoia* wią- 
ks.*e io  powrotu do
k ia ju . E itas jassa  flia  podoo- 
aiąee] *ię ■ gtoąów Ojcsyssy 
w siasi*. Ś w ie ż a  polskie da ea- 
alki w Stenaeh Zjeia®ea®aysh 
w ylały  efieswę, w ktćsej mó­
w ią m itday iaaym ':

„\ wróci®! Nie w isy ssy  mo­
te ,  ale w ródm y w tak  poważ 
me] lieabie, fce alew lsę pel*** 
u ra to jew y  a łap.grywie już ku 
alej wyciągaiatyeh rąk  ule- ■ 
seisckieh i żjdowskicli. W ró- 
•im y. aby własaej alemi 
alę b o g a c i 1 do lekkiego, 
Wlewaego spocaysku w alej 
się uk ładab  fco tisa  tylko aa- 
anam i asm  sąiaiw * lipa po l­
aka lub braesa płasaąca, ■«- 
wab dsieje wspomiasjąc". 
jBogat® ushodttw o polski® w 
A a e ry e e  saofce gszyspsrayó 
Polała* m llja riy  m arek, i t» 
w wal&eie aajlepsae] obejaie 
aa  świeeie, w ie larach . Maże 
dać Polsse kilkaset - ty s lę sy  
jednostek silayek, aahartowa- 
ayeh  w walse o byt, fashewa 
wykwalilikowasyeh.

W Ameryoe ju t  żywioł po l­
ak i eaynl prsygoiow aaia w 
ty m  cela. Pow itał S e fa s ta a e a t 
koleaiaacyjsy pray pelski®  
Tew arsyrtw ie hanilew sow  iw 
Gfalesg*. D *partfc»eat tea  
p n u  awyeh repreaentaaW w.w 
E aiople nawiązuje stosunki 9  
bankam i alestUń lisimi i hlpo- 
teeanymi, a Iastytasjam i p«»- 
celasyjsym i i s  odpsw isda ia i 
w łalaam i polskimi w kra.u . 
W eaasia Hajbl.iiayaa ie p a i-  
lam ent ten b$dai® miał wy*aa, 
g ia ie  i Jakie obsaary w Pel- 
sse odlane aost^aą p iaea raąd 
polski lab la s tf tae je  *l0***aa 
akie de rosparcolewaaia i pod 
koloaiaaają, dalej Jaka to gl*“ 
ba, Jakie otacaeaie, Jaka csaa 
1 Jakie są warunki aakupaa.

Ik a rć  więa tylko ruch p a ­
sażerski p o s ią d sy  Am eryką a 
E iropą sestanie prsyw rlcony, 
każdy polak w Ameryee, chsąe 
wrócić na solą w Polsce, sa- 
m last błąkać się 1 żyć w od- 
$3 §bnienia po su layoh  kta= 
Jeeh, b ą lz le  mógł praea da- 
psstam eat kolenisaeyj*y T j-  
waraystwa h  sadło we g* *abu- 
0  6  siem ię esy to w byłej G a­
licji, esy w Posaańskim , P ru ­
sach, aa Śląsku eay w M o le ­
s t wie, 4ub w krajach, na wschód 
ad Królestwa p tłeżesysh , a w 
dodatku mieć bądsle gw aran­
cją, Tow afsrstw o to bowiem 
dsiałaó będzie p o i  opieką i 
nadsotem  rsądu polskiego.

Dsioło wiąs wlolkle, nawet 
cibrtym ie, gdy* mające nie 
dopuśoić do w ylaro ia  niemi- 
cy polskiej 9  rąk  polskleh, Jiż  
soapoeząte.

K r o n i k a .
Oziś w poniedziałek  ,21 b. m . D a- 

niela. n _ .
ju t r o  we w torek 22 b. m. M arji 

M agdaleny.

W schód słońca  S- 4 * •
Zachód m 8 fił* 03. j

Ogólna.
O dznaczanie Erazm a Piitza. 

Ziakomitiy pelltyr, człaask Kr* 
mitątu narodowego w p*fyzu» 
p. E azm P.ls*. otrzymał od R a- 
«zypospolitej FrancnskieJ w uzna* 
niu zasług, poiozosyeh dla spra­
wy aatsasy, legi* hoaerową.

Skandaliczna ank ie ta . aG>z 
W arsi.“ Jest w posiadaaio blan­
kietu aakiety miaisterjum pracy 
i opioki społeczaej (sekcja ochro­

ny pracy), zwróconej do słuiby 
domowe] żeńskiej w Warszawie. 
Wśród szerega pytań znajdują 
slą pomiędzy innymi i takie: 
„Czy ptńsiw e przyjmują pości?
— Czy długo siedzą? — O vm  
s!ą państwo zajmu]ą? — Cry 
bywa (.łażąc?) aa wiecach i n* 
jakiefe?

Charakterystyczne, ie  edpisn- 
jąsa moża nie podawać swojego 
nazwiska, natomiast obowiązaaa 
wymienić, n kogo służy i gdzie.

Orządniczke, która wręczała 
służącej blankiet ankietowy, g ro ­
ziła lej, że Jeśli da c d S°  
wiedzł, to będzie karana.

Oso nowe kwiatki sławnego 
mlnisterjum. C:y,zsiste dymisja, 
której sejm domagał się dla p. 
ministra Pruchalka, dostateczną 
Jest k a r ą  za takie postępswanU? 
Ciy minlst*r|um pracy nadal 
będzie szpiegować żyda rodz n, 
miast zająć się pozytywaą pra­
cą?

O przawóz węgla, i
M ejednokrotaia słyszy się, ż« 

powodem braku węgla Jest nie­
dostateczna sprawność polskich 
kolei państwowych.

W sprawie tej, poruszonej na 
lamach ,Skry“ orzed kilku dnia­
mi, .Dziennik Narodowy otrzy­
muje następujące wyjaśnienie.

Ładunkiem węgla aa kópal* 
niech dysponuje państ. urząd 
węglowy. Kontrolę nad ładun­
kiem wagla wszelkich gttuaków 
prowadzą na kopalniach bazpo- 
średaio funktjonaryusze pensw. 
arz. węg’., przytym wagany pod 
naładuaek weęla podstawia się 
z dyspozycji biura ekspedycji w
S jshowcj. . .

W maju dostarczono kopal- 
niom Zagłcbia Dąhrawrkiego do 
Baładunku węgla 20049 wago­
nów, załadowano zśs tylko 19516.

W czerwcu dosiarcioao 22344 
wagony, załadowano zas 22101

Drzewa optław egs azładowa- 
aer w maju 2111 wag. co sta­
nowi 10,5 proc. naladunku wąg 
la. w czerwcu 1923 wag. czyli 
8 7  pros. cgólaego naładuaku 
węgla; przewóz drzewa wykony­
wano przewaźaie w odwrotnym 
kleru^kn, to Jest w kieruaku 
przebiega próżnych wcglarek i 
przeważała na żądanie władz 
komasalnych. . . .  . . .

W okresie tym, l«k również i 
ebeęeil, wagoay pćd ładunek 
węgla dostarcza** są w p* ł« J 
żądaaej przez kopalaię ilossi, 
wobec czego obecnie zwiększe­
nie wywozu węg a zalszy Juz 
nie od środków przewozowych, 
których ilość przewyższa spraw­
ność naladunkową, ala od wy- 
daineści kopalni.

1 f i UZ1EMBL0 .
Rifsrent prasowy M.K.Z

Na wieś! Przed kilku mie­
siącami do Sosnowca napływały 
cela masy próżniaków wiejskich, 
zwabionych wysokimi zapomo­
gami dla bezrobotnych. Obec­
nie zaczyna się odpływ owyzh 
amatorów życia baz pracy wa 
wieś. Wracają nie dla tigo, ż* 
na wsi możaa znaleźć zarobek, 
lecz Jadą po... ziemię, którą — 
Jak ich ktoś poiafsrmował myl- 
a|ł( _  mają rozdawać darmo, 
każdy się więs cbawia, by mu 
Jego dział nie przepadli

Przeciw strajkom . W dnia 
•wczorajszym ^Zjednoczenie na­
rodowe" rezrzu iło w Zagłębiu 
tysiące proklamacji, wyjaśniają­
cych zbrodnicze machinacje 
bolszewików, nawołujących do 
strajku w pbronie N,emisc i 
bolszewickie) Rosji.

Żniwa już rozpoczęto. Zbiory, 
Jak nas infarosują zapowiadają 
się niłźle, pomims tego, iż w 
wielu miejscach wybujał* żyta 
się pokładły podczas ostatnich 
nawałnic.

Z Sesatwta.
O d adm inistracji. N i osta­

tnim Zjsźiil* prasy prowincjo­
nalnej w W rzaw ie , zapadła 
uchwał* następująca: -

„Walny zjazd prasy prowin­
cjonalnej polskiej postanawia, 
że wszyztkie pisma nalazące do 
Zfięzku prasy erowincjoealaej, 
za wyjątkiem ofiar składanych 
wprost w redakcjach, przestaję 
drukować bapłataia wszelkiega 
rodzaju komu sikały, podzięko­
wania, ogloszeaia i t. p. od in­
stytucji dobroczynnych, ipo- 
łecz ay:h, kullurałsych, zawodo­
wych komunalnych i rządowych, 
od których pobierane będą o* 
etaty normalna z ustępstwem, 
pazostawioaym do uznania każ­
dej eos*««fiólaej red&kzji.

W myśl powyższej uzbwaly, 
redakcja „Skry" wszelkie wy- 
miaalóae komunikaty
S t. p ., przestaje zamierz rzai 
bezpłatnie.

O tw arcie granicy. Radakto- 
rowi naszego pisma podczas po­
bytu w Warszawie w sobotę, 
dnia 19-go b. aa. szef wydziału 
prasowego prezydjum rady ml- 
eistrów zakomunikował, iż w 
dniu 2 0  b. m., t. J. od niedzieli 
przywrócona będzie komunika­
cje z* Śląskiem.

W spraWie otwarcia granicy 
władze miejscowe nie mają do­
tychczas żadnych wskazówek. 
Zdaje się, że nastąptć musi w 
tym względzie porozumienie się 
2  władzami wojskowymi, do któ­
rych wystąpiły Już z odnośnymi 
staraniami czynniki zeintareso- 
wane. , ,  .

Ze strony aUmców przeszkód 
żadnych nić będzie, wczoraj 
bowiem przez kómorą czeladzką 
niemey przepuścili kilka wozów 
z towarami dla Polski.

N iem a stra jku ! Jak  była do 
przewidzenia, robotnicy nasi nie 
usl jchali uawsływaó płatnych 
zdrajców Ojczyzny i stsaęli 
zgodnie do pracy. W dniu dzi- 
si« 1 uym, wbrew zamiarom bol­
szewickim, wszystkie kopalnie 
i fabryki pracują normalnie.

Z ebranie organizacyjne. W 
dniu 2 2  w. aa., t. i. we wtorek 
o godz. 7 miaut 30 wieczorem 
w Sosaowcu przy ulicy Waw*l 
fta 3 w lokalu G spody m ie­
szczańskiej odbędzie się orga­
nizacyjne zebranie Związku prze­
mysłowców polskich, na które, 
uprasza się zainteresowane o- 
soby z S  jsnówea i okolicy o 
liczne i punktualne przybycie.

Polacy w. na. Polacy wyzna' 
aia me jżeszewega w Sosnowcu 
organizują własną gminę pol­
ską, gdyż nie chcą mieć nic 
wspólnego z uacjoaalizmem ży­
dowskim. W zebraniu pierw­
szym organizacyjnym, które się

odbyła przed 2  tyeodnirmi wzię­
ło udział ekołu 50 przedstawj- 
cieii rodzin polskich w. majź. 
figitacja w tym kierunku odby­
wa się w dalszym ciągu i moż­
na mieć nadzieję, że sympatycz­
ny ruch tea ogarnie nie tylko 
w Sssnawcu, lecz Iw  całym Z a­
głębiu nztrsze masy.

Na czeta ruchu at»i dr. Wci- 
kowicz.

I  Towarzystwa D otn onym olti.
W dniu-15 b. m. w drugim 

prawomocnym termiaie odbyła 
się ogólne zebranie roczne spra­
wozdawcze człónków Towarzy­
stwa dobroczynności w sali przy 
kościółku.

Zagaił zebranie ks. prezes 
Raczyński, poczym aa prze- 
wodBiczącego zapreszoao dyr. 
Siaf. Ziele wieża, asesorów
pp. Wosińskiego i Kiuczewieza, 
aa sekretarza zaś p. J  *aika.

Odczytano protokuł ostatnie­
go walnego zgromaozania, który 
zebrani zatwierdzili, przyjęto b i­
lans z roku 1918, pa dłuższej 
bardzo Ożywionej dyskusji s e d  
poszczególnym) pozycjami, kto - 
rą wszczął p. Woslński, doasa- 
gając się rekonstrukcji prowi­
zor Juan budżetowogo aft przy­
szłość! dokładnego cyfrewaaego, 
j*snego oświetlenia działalności 
T w a za rok ubl-gły. Zatwier­
dzono dalej, budżet aa rok .b ie­
żący aa sumę marek 551.555.

Wzaraian ustępujących człon­
ków: dr. B. Zieleniewskiego, pp. 
Fr. Dobrowolskiego i Czesława 
Q jebla wybrano do Zarządu 
pp. F. Goebla, dr. Wacł. Ste-

m m n m
D o k t ó r

paweł groniatowski
w Częstochowie,

ul. śnr. Panny M arjl t  J.
15 flie ja  Nr. 21, obok teatru 

— Paryskiego. — 
Choroby skórne, dróg moczo­

wych i weneryczne.
P rzy jm u je  od S—12 rano  i od  4—7 p  p 

P an ie  od  12 — 1 po po i.

Dentysta
9 . S z d m s d th

fiODZlHY PRZYJĘĆ: 
od  10—1 1 od  3—6 po poł. 

Leczenie zębów, plombowania 
wprawianie zębów bez podnie­

bienia, złote korony.
3 !. M odrzejew ska Nr. 3.

O G I Ł O S Z E I M E .

Podaje się do ogólnej wiadomości,
iż  listy p o d a t n a  m l e s z k a a l o w s g o  z a  ro i*  1919 
są do p r z e ] r z s n i a  w  M a g i s t r a c i e  m i a s t a  S o s n o w ­
c a  (wydział poda tkowy)  w  t e r m in i e  o d  d n t a  l 5  d o  
2 9  l i p c a  r . b .,  w  g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h  o d  8  d o
O sobne wezw ania o  uskutecznionym  opodatkow aniu

nie będą doręczane płatnikom.
Płatnicy m o g ą  wnieść  r e k l a m a c j ę  n a  opodatkowa­

nie do Inspek to ra tu  S k a r b o w e g o  n a  pow ia t  Bądzinski  
w Będzinie w czasie od  dnia  15 l .pca do  12 sierpnia  r. b .

Pierwsza rata podatku powinna b y ć  wyłacana w kas i e  
mieiskie i  w S o s n o w c u  n a jp ó ź n ie j  d o  dnia 1 5  sierpnia r. b.,  
S  ? a ś  ra ta  do dnia 1 5  października  r. b„ n iezapłacenie  
k Ł o i w i e k  raty we  wskazanym terminie p o c ą g n . e  za s o b ą  
dol iczenie  10 pro:,  kary, n f t t ę o m e  zas  egzekucją  pr zym us o­
wa z dol iczeniem kosztów sekwastracyjnych.

Inspektor Skarbowy
ŻftBOHLICKI.
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Sańskiego I p. E^sraWatekiago. 
Ma fefe «  i  ?*3t«peów pp. J, 
Kfilnćzfcą i Rsakewiazs.

Do ksnsisji rewizyjnej wybra- 
act p. J. Tr*an*r», Wł. Gureiń- 
akiego i J. Gąsiswskitg®. Ma 
issiąpstao p. Sz&tea.

Ma wniossk ks. prezesa Ra* 
azfń sk k go , pnyjąły przez ia* 
rząd T w a  aa pesiedzeaia w d a .  
18 listopada 1918 r. ogólne z«- 
łsraele JsÓBegleśnle pesiaaowito 
przesiać adresy do prazyddia 
Paderewskiego i do prezesa Ko- 
ssiteta alesieaia pemocy efja­
ram wojny — w V*wy — p. 
Hat. O sBckewskicgo do War­
szawy z wyrazem! wdzląezBeśal 
b cłia  i czci dla pierwszego, a 
szaaaia dla drugiego za ich 
gorliwą 1 owocną działalaefć aa 
pola ratowania ludneśsi, detkalą- 
taj kląską ^ejay tan p eh k lg , 
frzfiz jm  iaiaBOwa80 iw  bobo* 
towymi wińskami T w».

Ks. Reciyfiski \wyrsfti! pedzią- 
kowanie ustępującym członkom 
za ich wieloletnią pracą dla do* 
ł>ra iB S ty ta c j i ,  zebrani zsś po* 
dzląkowtli prezesowi I zarządo* 
srl oraz kierowaikors poszczę* 
góicych sekcji za samionaą pra­
cą, pelisą zaparcia sie pod ha* 
iłem  „Rcs sacra mlsai®.

Skrzynka 9s listów.
M ilowice, dn. 19 lipca 1919 r .

W sprawie ose&istel.
Szanow ny P an ie  R edaktorze!
N a a rtyku ł „Szm ugłerka w kozie,, 

■w rubryce  kroniki ł ł  146 „Skry* z 
d n ia  16 b. m., u p rze jm ie  p roszą  o  
w y jaśn ien ie  [spraw y i zam ieszczen ia  
m o jeg o  ośw iadczenia.

M ając  rodziną  m ąża mojiegO tu z  z s  
B rynicą, w M ałej D ąbrów ce (Eichenauy, 
p rzy  okazji, gdy byłam  przy zb iorze 
s ia n a  na  łące  sw ojej, przy Brynicy, 
m ia łam  przy sob ie  2 i tizy  czw arte  
fu n ta  k iełbasy  dla te j rodziny, k tó rą  
k u p iłam  u  b ra ta  m ego F ranciszka  
K leszcza. K toś zadenuncjonow aj, 
ądvż  przyszedł żandarm  i zażąda od­
d a n ia  słoniny i kiełbasy. Poniew aż 
s ło n in y  n ie  m iałam  ty lko k ie łbasą  w 
ilości 2 i trzy czw aite  fun ta , w iąc ja  
o d d a łam  — n ie  rozb ie ra jąc  się  i n a  
ty m  s ię  w szystko skończyło.

Gdy kupow ałam  k iełbasą, byli n a ­
s tę p u ją c y  świadkow ie: pp. Pawlikowa s 
M alska, żony robotn ików . Gfdy m nie żan­
d a rm  zaczepił i oddaw ałam  m u k ie ł­
b a sę , są  n as tęp u jący  świadkowie: pp. 
K m iecikow a, Tecka, K usiowa — zony 
ro bo tn ików  i p . H enryk Łabuś, k tó rzy  
b ę d ą c  oddalen i o  jak ie  15 kroków  od 
te j  sceny  w idzieli w szystko dokładnie*

N a to m ias t n iep raw dą jest: 1—ja k o ­
bym oddała  k iełbasą, ro zb ie ra jąc  się,
2 —ź e  je s te m  szm uglerką , gdyż nigdy 
c o ś  podobnego  n ie  upraw iałam  i n ie  
k u p iłam  k iełbasy  w celu  zarobkow ym ,
3 —w kozie n ie  siedziałam  ani też  n ie  
defilow ano  m nie przez w ieś i 4 n ie  
ty lk o  że  n ie  mówi! m oim u mężowi p. 
po ru czn ik  o zap łacen iu  kary 2000 m a­
re k , lecz naw et m ąż m ój z p. porucz­
nikiem s ię —n ie  w idział.

Z pow ażaniem

l \arja Mf che life.
F, Mu hai k

Z am ieszczając  łlst powyższy, zazna­
czam y, iż w iadoność o dnośną  prz®* 
drukow aliśm y  z „G łosu P racy".

szturchany deszedl do pesłs- 
ran ko, skąd dalej już baiwzgląd- 
nie eia ehdeł Iść. Wćwezśs 
Jedsa z milicjantów, alt jaki M„, 
slrzall! 1 zabii go bb miejscu, 
raniąc Jednocześnie irztsh mąi- 
c-yza, w lyna Jednego ciąiko i 
dwie kobiety. Po strzela mili* 
(Jasi rzscił sią do ucieczki, lees 
tłsns, rezgeryezsly zibójstwens 
ieieierza, schwytał go i peszą! 
katowi ć. B, łby i o s naoie zna* 
lezi śmierć, gdyby sie silan o- 
brona współtowarzyszy.

W miasteczka pasuje po­
wszechna okurzenie aa nsilicjaa- 
tów i lal po ielnierzD, który 
by! we Francji i niejednokrotnie 
w ciąźkich bojacb, Bereiając s!ą 
śmierci, z myślą o OJęzyiaie, 
do której dąiył, r, przyszedłszy, 
zginą! z rąki mbrojonego nic- 
roż*siała brata.

Aresztowanie generała Kur- 
Iowa. Z poleala rainiste rjsin 
spraw wewnętrznych aresztowa­
no w Warszawie g u e r tb  Pawła 
Karłowa, gieśsego ze swoje] 
działalności w letach 1909 do 
1911, byłego dowódcą oddziel­
nego korpusu iaedarmów. G«n. 
Karłów zamieszkii w Warszawie 
ped przybranym nazwiskiem 
Komorowe, podając sią za by­
łego rosyjskiego urządaika w 
Warszawie,

Krwawa razp^awa
z bandytami.

W ekełicach Piotrkowa roze­
grały sią w tygodnia ubiegłym 
krwawe walki z bandytami, przy­
byłymi bb wysiąpy z Lodzi.

W d. 16 b. m. zabity został 
w Moszczenicy sztf bandy Jó* 
ref Zieliński, w dniu zaś 17 b. 
bb. zabito w Rąk©raju bandytą 
Dyncse, a ciężko zraniono Ma­
jera, który po przywiezieniu do 
szpitala w Piotrkowie zmarł.

Przy rewizji w ubraniach z b ó ­
jów  znalezione sporo galówki, 
bóż, 25 kul, 3 paszp o rty , 3 re­
wolwery* zegarek z dewizką i 
inne drobiazgi. Znaleziono takie 
maski trojakiego rodzaju,

Z  kraju.
Milicjant zabó cą zołnlćrzs. 

Podczas Jarmarku w Łsgowie 
dnia 10-go b. as. podchmielony 
debrze ieSaierz w sprzeczce po­
bił i y d m  to nsdjecfeał jakiś 
włościanin, kierując keai® wprost 
ma śtlnierza, c@ tego tak roz­
gniewało, fe rzucił sią ta  pow®- 
żi ccgo i uderzył g© dotkliwie 
laską w giewe; * rozgardiasze 
skorzystał pobity Iyd i sprowa­
dził milicją ludową, przemiano­
waną obacBi® na tak zwaną 
„straż bezpieczeństwa01.

Milicjantów przyszło plgctn; 
sheieli oai aresztować żołnierz?; 
lecz tan sią opierał protestując, 
uległ Jednak sile; popychany i

Redaktor i wydawca? H elsnś M onslćnks.

Front poleski.
Ataki bolszewickie aa pełud- 

aiowy wschód cdlŁ^ebwy wspie­
rane artylerją i opancerzonymi 
statkami zostały odparta. Ma 
reszcie frontu obustronna dzia­
le Iność wywiadowcza. PózatcEi 
bez zmiany.

Równoipraweietie kobiet.
Barii?, 20 Lpęa.

(Teł. wł. „iskry*)
Zebranie koastytucyjae w We] 

marze pnyjąło wnic ssk kobiety 
■— posła Juchacz o zupełnym 
rówsouprawaienia urządsiczek 
i o zniesienia wszelkich egraei* 
czci dotychczasowych dla ko­
biet, pracujących w o rządach.

Choroba W iieliii,
Berlin, 20 lipce.

(TeŁ wł. „Iskry".)
Z pism angielskich donoszą, 

ie  zdrowie żony Wilhelma i Je­
go samego nie budzi żadnych 
ebaw. Eiss kajzer Jest tylko sil­
nie zdeaerwówany i przygnębio­
ny.

f i JASŁO u

I V o v r o - z f t l o z o n a  S p ó ł k a  N a f t o w a .
Celem  zbytku produktów  naftow ych, a  w szczególności: nafty, ben­

zyny, w szystkich gatunków  olejów  m aszynow ych, cylindrowych, wulkarm* 
w ych, parafiny , św iec, a sfa ltu , koksu  etc. zaw iązało

Tsw. Sit. landlowo - Fraemysfon l  J. httenii w Haisń,
WSPÓlBlB Z firmą Grartenberg i  SoŁcfeier,

Rafinerja nafty w Jaśle, Spółkę pod nazwą:

w ® -  „ J A S Ł O . ”  - w .
S pó łka  z og ran iczoną odpow iedzialnością, z siedzibą w Warszawie przv ul 
Mazowiackiej M 11.

Z akres dzia łan ia  pom ien ionej Spółki rozciąga się  na Państw o Polskie. 
Spółka p osiada  rozleg łą  o rgan izac ję  sprzedaży  we w szystkich wię­

kszych  m iastach  i ok ręgach  przem ysłow ych Państw a Polskiego.

Strajk p&dczas iniw.
Wejmsr, 20 lipca.

(Tal. wł. „Iskry*)
Prasa dowiapoje sią z nejwia* 

rcgodaiejszych iićdeł, ia  sacja- 
liści B iezaU źni i kemuniści pa- 
s&anewili ©słesić w d. 4 sierpnia 
w całych Miemęzech strajk rol­
ny.

I ire la s  ogłoszenia. |

P n t.T '/p h n i zaraz dwai rBtynoW8-L U l i J i a v U U l  nj pomoeaioj bnchai- 
ters. Oferty * k } a d s e w Sosnowcu, oL 
Krzywa Ka 1. Komisja Żywnościowa.

Przy błąkała
czarna nakropians biciem! łatami. Wiado­
mość w redakcji za zwrotem kesstów 
ogłoszenia i  otrzymania.

Potrzebny “’L ' T t ?
czyćłkf. Strzyżowie?.___________________
1V1 ł r  f l  V  0I*°wi<k. zdcky rysownik 
i ł l l L U J  kopista, potrzebny z ar-z. 
Oferty składać w redakcji dla M. P.

T T r» i7 o ri v  H esy  udziela lekcji i 
U  v z iC U  ko rep e ty c ji. O stro -G ćrs- 
k a  18 I  p ię tro  po praw ej s tro n ie  »  
oficynie.
C i p f i n i ł r i  papierowe od 12 merek, 
O J C U U l h l  A. Brośyoa, Sosnowiec 
Warszawska 6.

Zgubiono
g m i n i e  Szczytniaki na imię Tomasza 
Skrzyńskiego.

Kcminikat polski.
Wirsiawa, 20 iipsa.

Kemunikst ssisbu gsnerelns- 
g© x dnia 1© lipca.

Front Htewsko blałoruskl.
Atski nieprzyjacielski©, mają­

ca aa calu zajęcia Mclbdoezna 
i Wiiejkf, irweją daia] baz 
prrerwy. Daukrctfy atak boN 
szawiefei, ped jęty pnewalająey- 
mi siłami, wspierany przez licz­
ną artyierję oraz przez dwa po­
ciągi i nam ©loty, zestal po dłu­
giej zaciętej walce odparty.

Tam, gdsia nieprzyjac’el dzię­
ki swe] przewadze zdeł ł chwi­
lowo wtargnąć, został brnws- 
rewym ' feoBtrztakiens naszej 
piechoty natfehmiast wyrzscc- 
ny. Mieprz;Jaciei nie zważając 
na sw® znaczna straty poeów.ł 
d zś swe ah;ki, w szczególności 
w ekeiicy ta  pefudnia © i Ra* 
dćszcwig. Waiki są w toku.

lana grupa ni«przyjściel?ka 
podjęła przeważającymi s'leral 
cgóisy siak na Wilejką ed 
strony półecetO-wschodnie] w 
okolicy Krywksfi Rzoczki rozwi­
nęły sią walki-

B a c z n o ś ć !
Sadszedł świeży transport

szwajcarskich towarów
po bardzo niskich cenach:

Markizety, batysty, medapolamy, płótna, hafty szwaj­
carskie, m etka! na wsypy, płócienka na fartuchy i ko­
szule, zefiry, barchany, surówki kolorowe i białe, kretony. 

W a a w le fszL jr  w e ł n y !

K oszule damskie po 2 4  marlfL
Tamże okrycia damskie w  wielkim w yborze poleca

Ma isjii W® CS1 1 JC1 S 1
w Sosnowcu, Modrzejewska 15.

podaje do ogólnej wiadomości, że, celem zachęcenia 
ludności cywilnej do oddawania wojskowości wszelkiego 

rodzaju metalu, jak to: wystrzelonych łusek, zapalni­
ków i t .  p. M i S . W ł. naznacza następującą premję: 

Łuski karabinowe i armatnie, zapalniki mosiężne
za 1 kig. Mr. 2.

Paski miedziane za „ „ „ 3 .
Zapalniki aluminiowa za „ „ „ 4 .

Ceny te  m ocą  być » y p lac? n e  oddającym  dobrow olnie raaterjŁ ł w 
najb liższej kom endzie  pow iatow ej w ojskow ej, k tó ra  sum ę odpow iednią 
wypłaci na  rach u n ek  M. S. W. Dep. flrt. Sekcji A m unicyjnej i zg rom a­

dzony m a te rja ł p rzeszłe do Składów  A rtyleryjskich D. O. GEM. pa  upized- 
n iem  zaw iadcm ien iu  W ydziału A rty lery jsk iego  D. O. GEN. Przedre is ty  wyżej 
w y m ien ione  n łezgloszor.e l t b  zachow ane celem  hand lu  u leg a ją  konfiska­
cie, jak o  m a te rja ł będący w łasnością M inisterstw a Spraw  W ojskowych

O w szystkich w ydanych w tym  k ie runku  zarządzen iach  0 . G. GEN. 
Kielce, u p rasza  o zaw iadom ienie W ydziału A rty leryjskiego.

Lpi 1882111
K ielce, dn ia  14.VII. 19- W ydzfEł^rty^ryjsk-S

d. o.GEPł Kielce.

D w i A  sz»fy, »tfif, biarko, pAHrT"̂  książki sprzedam 
łątaja 5. III p i ę t r o . _________

Zaginął s r ń J f c Ę
Bronisławy Kuryios.___________

Bsspedjentka
zaraz. Pożądana zaajomclś branży ptoier- 
niozej. Oferty presz? składać w „Iskrze* 
d h  Z. A. Z.______________________

Dziewczynka^,"[“A
nia sa  własność. Wiadomość, Sienkiewi­
cza 12, u  Aj dla Szlamowlcza.

SDizedińTS  o.Uff'S
odo o do samodzielnego prowadzenia zs 
ka tc 'a . Wiadomość,, Piaski, dom Dydaks, 
łnb Kołłątaja 3, dawniej Zająo.

Korepetytor
J. Przypkowska.

łaoiny potrzebny. 
Graniczna W 10.

Potrzebny
r ałą robotę. Będziń Kołłąt-ja 17, B Rut- 
kowsk". Tamże do sprzedania nowa fil- 
Hrmonja kościelna.

Przybłąkał i
ty  z łańcuchem. Odebrać można za zwro­
tem kosztćw ogłoszenia. Kolonja Piaski, 
Antoni Gadaosek.

^ i ł a i n a i  Pies »i“*TO  - ty ogon 1 nazy noięteiwa- 
bi si? (Szapan), proszę odprowadzić na 
nlicę Farmańską fft 22 do Łnkasza 
Mroczkowskiego. Kolonja Warpie, wyna­
grodzenie (5 m )

V . a t r i l f t a }  P»szP°r t  mydany pżees 
U u f o l l x c f y i  władze niemieckie na
imię Józefy Szyjkowskiej.

T n r l n n  w sobotę dma 19 b. a .  do 
tfa iU cJjU  Będzina zostawiłam w wago­
nie pieniądze, łaskawy znalazca odda do 
redakcji „Skry- w Sosnowca za nagrodę,

Sprzedam kompletnym urządze­
niem i towarem. W Sosnowcu Starososae-' 
wiecka 46.

Pozostawiony
wen z filmami kinematograficznemi jest 
do odebrania w redakcji za zwrotem kosz- 
tów ogłoszenia.
' /m iH in n n  dnia 20 nP°* f.oto" A g U U I O U U  grafję panienki, robio­
ną u Mieszkowskiej na ulicach: Modrzę- 
jowskiej, Kośoielnej. Znalazoa zechce 
zwrócić do redakcj i „Skry.*
\ A / i a H 7 i  m ark ize t, baty*
W  I c l J i l  stórn, p łóeienek, jedwa­

bi, mętny, haftórn o ra z  bielizny dam­
sk iej i  pc ńczoch po bajeczn ie  niskien
cenach . T argow a 4 I p ię tro ’ Lilszy* 
cown.

Drukarnia „Iskry„.

9 0  i i  f u H  koło godziny 4 w nocy 
Z -U  I i p t d )  został Egobioay w W '  
k o w io a c h  na stacji p o r tf e l  fjoletowego ko­
lom z dowodami osobistymi i świadect­
wami kolejowymi n a  i m i ę Konstantego 
Markiewicza. Łaskawy z n a la z c a  raozf 
przesłać zA wynagrodzeniem pod f adresem : 
Sosnowico Pogoń, ni, Orla Ńi 22 m. 11. 
łn b  do redakcji .Isk ry -. _
<7 a r a  a  t i  t v n e t e r a n t o m y  g n r n i z o n d  
A d i Z 4 . U  będzińsk iego  m a d® 
sp rzed an ia  m iększą ilość naw oza każ­
dego m iesiąca. ReElektanci zechcą 
p rzes łać  oferty  do Z arz . k®at. pę* 
d z i n  z ® ym ienioną cen ą  za  k az ił 
fa rm an k ę  najdalej, do 1 sierpnia 
r .  K o n trak t m oże być z c u a r ty  » 
k w arta ł, ew en taaln ie  n a  czas  dinzszf;

Fisharmonja ,ha2rmeodl,ITf
do sprzedania, oraz motocykl z 
wózkiem na 2 osoby o sile 7-8 H- 
Będzin Kołłątaja Ł. 17. B Rntkow sM ^,

Poszukuję chrześcjan do k®?‘
n a  sk łada  ap tecznego  dob rze  P1‘° sjL  
ra ją c e g o . O ferty  „Iskra" Będzin 
S . R

V


